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Amartwychwstanie. 


Mie zna śmierci Pan żywota, 
Chociaż ptzeszedł prze; jej wrota; 
Nozetwała grobu pęta 
Refa święta! 
Adamie! dtug twój spłacony! 
Włup luozti Ootorńczony, 
MWnioziesz w niebo 3 szczęśliwemi 
Dziećmi twemi. 
Rie słarby, jafiemi płaci; 
Wszystło, co móqdł stracić, straci: 
Całą Ola nas ftew swą sączy, 
Dzieło Łończy. 
Dróżno, żołnierze, strzeżecie! 
10 tym grobie go nie znajdziecie; 
Mstał, przeniłnął sflepu mury, 
Bóg natury! 
On znowu na luozłie plemię 
J na miłą patrzy ziemię, 
Jet orogo dzisiaj przybrana, 
Rosztem Pana. 
Priez Twe święte Zmartwychwstanie, 
5 grzechów powstać, daj nam Panie, 
Potem 3 Tobą trólowanie. 
i Uleluja. 
A Svanciszet Rarpinsti. 

„A doy się tończył Sabbat, już świtało na pierw- 
szy dzień onego tygodnia, przyszła Marja Magdalena 
i oruga Marja, aby grób oglądały. A oto stało się wieltie 
trzęsienie ziemi, albowiem Wnioł Daństi, zstąpiwszy 
3 nieba, przystąpił i odowarł Famien ode Orzwi i usiadł 
na nim. 

A było wejrzenie jego, jato błysławica, a szata 
jego biała, jafo śnieg. 

A ci, ftórzy strzegli, Orżeli, bojąc się go, i stali, 
jało umarli. 

Ale Anioł odpowiadając, tzefł do niewiast: Gie 
wę się wy, boć wiem, iż Jezusa utrzyżowanego szu- 
acie, , 


Riemaś; ci go tu, albowiem powstał, jafo powie: 
Dział, chodźcie, oglądajcie miejsce, gdzie Icżał Pan,“ 
(Ew. św. Mateusza 28, 1—6). 


Drzetrwawszy bóle śmierci, złożony w grobie, zstąpił do 
pietieł Chrystus Zbawiciel, a potonawszy śmierć i szatana, 
gdy już nocy ustępowały cienie i zalednie świtał Ozień, 3a- 
bity i umęczony, pieczęcią Satyzeuszów i ogromnym amie- 
siem zamtnięty, wstał żywy, życia dawca, wstał, Baranet 
Boży, Rról nieba, Pan wszysttiedo stworzenia. Pod Ztanios 
ną Jego stopą zadrjała ziemia, czując, że to jej Sędzia. 
Sbtojni stroje przelętli się i stali, jatby umarli na widot 
Anioła państiego. Zastępy niebiesłie, jat nieqdyś przy złobiu 
betlebemstum, tat i ototo grobu Zmartwychwstałedo tizatają 
się i £wanqenlję zwiąstują. U pierwszymi świadfami trjumfu 
Syna jednotodzonego są niewiasty, bo niewieście dane było 
przyrzeczenie zbawienia i jej bano wiedzieć, że przyrzeczenie 
spełnionem zostało. b 

Rad grobem Chrystusa i my dié stajemy i nam, jat 
owym niewiastom, powiada (Ewanqelja: „Chrystus zmar: 
twychpowstał, jafo powiedział!" powstał 3 grobu nie po taż 
Oruqi, bo raz umarł 3a grzechy nasze i taż zmartwychwstał 
tu usprawieodliwieniu naszemu i Ozieło, dotonane na trzyżu, 
ma wicifie żnaczenenie, lecz powstanie Jego 3 grobu znów 
nam jest żwiastowane. abyśmy uwietzyli i poznali, że wierny 
jest Bóg, ftóry mówi ðo nas w słowie Swoim. 

Uby się spełniło słowo Boże, u prorotów starego tes- 
tamentu zapisane, jedonorodzony 3 Ojea w wieczności, stał się 
człowiefiem, natodziwszy się 3 Oziewicy. Wziął na siebie rzez 
chy, słabości i upadfi nasze i umatł 3a nie na Przyżu. Trze- 
ciego Onia zmartwychwstał, by zasiąść na prawicy Boga w 
niebiesiech, nasz Drędownii i Posredni! jedyny. W Sim ma- 
my pojednanie, w Sim żywot wieczny i zbawienie. 3 Gim 
i przez Riego, bo qdyby nie był znattwychwstał, nadzieja nas 
sza próżną by była, a wiara nasza musiałaby szwant poz 
nieść. Dla tego też Chrystus pan staje przed wątpiącym Toe 
maśszem, objawia się uczniom, 00 (Emaus idącym, staje przed 
Upostołami, dody się przy Orzwiacb zamtniętych modli, a 
wszystko to czynił Ola tego, aby 3aświadczyć i powiedzieć 
światu, że prawdziwie zmartwychpowstał. 

Smartwychwstanie więc Chrystusa jest tadośnem świę= 
tem, co rot powtarzanem, co Wielfanoc święconem i żwias= 
tuje nam, że Jezus, człowiet prawdziwy, jest prawoziwym 
Bogiem, bo śmierć i drób zwyciężył. jwiastuje, że On, ttóry 
jest Pasterzem naszym, nie zostawi nas w grobie, „albo: 
wiem, jało w Adamie wszyscy umierają, tat i w Chrystusie 
wszyscy ożywieni będą." Zwiastuje, że umarli, czy żywi, Chry- 
stusowi jesteśmy i możemy 3 Pawłem świętym wytrzytnąć: 
„Bozież jest, o śmierci, bodziec twój? dzie; jest pielło, zwyż 
cięstwo twoje? Lecz bodziec śmierci jest grzech, a moc grzes 
chu jest załon. Ale niech będą Bogu dzięti, ttóry nam dał 
zwycięstwo ptzeż Pana naszego, Jezusa Chrystusa.“ Zwys 
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cięstwo przez Chrystusa dlatego, że jest zwycięzcą, bo zmar- 
twychwstał. jeżeli więc i my zwyciężyć chcemy śmierć i qrzech, 
musimy uwierzyć w Chrystusa i w Rim położyć wszysttą 
ufność naszą. Tat, święto Zmartwychwstania jest probier- 
czym Pamieniem naszej wiaty Chrystusowej! J przychodzimy 
00 grobu Dańsfiego jal niewiasty i czy ja. one pytać się 
mamy: Rto nam odwali famień wielkie D, zaprawodę, jeżeli 
tto pyta, szułając Chrystusa szczerze i prawdziwie, znajdzie 
Go też prawdziwie, bo nie Anioł, ale więcej jat Anioł, sto- 
wo Boga żywego zwiastuje mu: „Dn powstał, chodźcie, os 
dlądajcie miejsce. qozie leżał Pan!“ 

jmatrtwychwstanie Chrystusa, to świadectwo niezbite 
Jego człowieczeństwa i Jego bóstwa. Umarł, bo człowies 
Piem był, zmartwychwstał jato Bóg prawdziwy. Wbchodząc 
przeto Wielfanoc, godzi nam się zbadać pilnie serea nasze, 
abyśmy poznali, czy Chrystus, w ftórego wierzymy, Etórego 
wyznajemy, jest Bogiem i człowietiem, jest Chrystusem ta- 
fim, jafim Go Aniołowie nad grobem zwiastują. Chwianie 
się pod tym wzgledem jest nader zgubne; lenistwo lub leffo= 
myślność w badaniu tego, co naszą wiara nazywamy, cięże 
Pim grzechem. Czytając więc to rozmyślanie Wieltanocne, ba: 
daj pilnie serce twoje. Czy przez nawytnienie tylfo nazywasz 
Chrystusa Bogiem? Jeżeli wierzysz, iż Bogiem jest, czy, jat 
uczniowie, idący do maus, czujesz, iż serce twoje pała? 
Uznając w uttzyjowanym i zmattwycbwstałym jeOnotodz0= 
nego 3 Ojca w wieczności, czy wierzysz, iż On, to Dan i Bóg 
twój i obof niego innych bogów mieć nie powinieneś? Czy 
imię Chrystusa jest dla ciebic imieniem zbawienia i tasti, 
a rew Jego Erwig oczyszczenia 3 grzechu wszelfiegdo? Pytaj 
taf siebie, badaj serce twoje, a jeżeli wątpliwości przyqniotą 
ci duszę, jal qrobowy tamień, jeżeli niepewny zachwiejesz się, 
jeżeli ze strachem i zgrozą przetonasz się, że nie miałeś wiae 
ry prawdziwej, patrz, oto Chrystus zmartwychpowstały staje 
przed tobą i woła: „Tomaszu niewierny, włóż palce twe w 
rany moje!“ Staje przed tobą i otwiera ci pismo Mojżesza 
i Prorofów. Jeżeli noc zwątpienia otacza duszę twoją, Oziś 
wschodzi zorza Wielfanocna w słowie pisma, w zwiastowas 
niu Ewandelji, w pieśniach, ttóre zbór Chrystusa śpiewa 
Śalleluja, Ptóre brzmi po wszystkich fościołach. Rozbudź się, 
Pan cię woła! Wstań i idj za Rim, On cię do nieba pro- 
wadzi. Złóż na ramiona Jego niemoce twoje i niewiatę two: 
ja. Dn lefarz i dawca potoju.: Dn, Chrystus, Chrystus ufrzys 
żowany i 3 grobu powstuły, w ttóredo wictząc, ttóredo wy- 
znając, taf wyqdłasza Piotr śwłęty: „Słogosławiony niech bẹ- 
dzie Bóg i Ojciec Pana naszego, Jezusa Chrystusa, ttóry 
wedlug wielfiego mitosierdzia Swego odrodził nas Pu nas 
dziei żywej przez zmartwychwstanie Jezus Chrystusa od u, 
martych, tu Ozieozictwu niestazitelnemu, mepotalanemu i nie, 
zwiędłemu, w niebiesiech Ola was zachowanemu, ttórzy moc» 
Boją strzeżeni bywacie przez wiarę fu zbawieniu, Ptóre zgozl 
towane jest, aby było objawione czasu ostatecznego." 

Dorooż się więc w nadziei żywej, w Chrystusie zmate 
twychpowstałym! Grzechy twoje złóż u nóg MErzyżowanedo, 
On żałującym i ufającym grzechy odpuszcza. F tobie chce 
Pan qtzechy odpuścić, tyllo chciej odpuszczenia, a serce twoje 
zmattwychwstanie i Wicltanoc Chrystusowa zniweczy noc 
grzechu, zaledającą w wewnętrznym sumieniu twoim, G boz 
jait wszelta zqmitnie i tozraoujesz się w Chrystusie, zbawi= 
cielu twoim, Uwierz, to jest zaufaj, że Chrystus Ola ciebie 
3 nieba zstąpił, za ciebie na Erzyżu umarł, by twoim Zbawcą 
być, zmartwychwstał, zasiaołszy na prawicy Ojca w niebie- 
siech, jest twoim Dośrednitiem, twoim prawoziwynr Rapła: 
nem najtoyjższym. ŁOlara tata ożywi cię, a powstawszy sani 
3 martwych, rzucisz grób grzechu i pójdziesz 3a Chrystusem, 
tczmiłujesż się w Rim i Bis jeszcze zawołasj: Chrystus żyjc 
tia żyję! Umen. Rs.lcopoio Otto. 


O szkole Rolniczo-Gospodarczej 
w Działdowie. 

Nie raz już pisaliśmy o tem, jak to dzięki poparciu 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, a także Po- 
morskiej Izby Rolniczej udało się ludziom, którym oświata 
dziewcząt powiatu leży na sercu, zorganizować kurs, na 
który przyjęto 40 dziewcząt, przeważnie z Dziażdowa i naj- 
bliższych okolic. Naukę rozpoczęto dnia 13 stycznia r. b. 


Gazeta Mazutsta 
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w obecności p. Inspektora Fronia z Torunia i p. redaktorki 
Emilji Sukertowej. Przed miesiącem zwiedzał kurs Dyrektor 
Izby Pomorskiej, p. Wyrobisz. W sobotę dnia 27 marca zje- 
chała do Działdowa Dyrektorka Wydziału Oświaty Mini- 
sterstwa Rolnictwa oraz generalna Inspektorka szkół rolni- 
czych żeńskich, p. Marja Seroczyńska, aby przekonać się 
o stanie kursów. To też w obecności tego gościa odbył się 
egzamin kursistek. Z wielką przyjemnością przyznać musi- 
my, że egzamin ten wypadł doskonale. Pragnąc popisać się 
wiedzą, zdobytą w zakresie gotowania, kursistki samo- 
dzielnie, bez pomocy swej nauczycielki, p. kapitanowej Ba- 
ranowej, przygotowały obiad, złożony z zakąsek i pięciu 
dań. Na obiedzie tym obecni byli, prócz pani Dyrektorki 
Seroczyńskiej, również p. Redaktorka Sukertowa, p. Staro- 
sta Pawlica i p. Inspektor Klimosz. Wszystkie potrawy były 
smaczne i ładnie podane przez wdzięczne i hoże „kucha- 
reczki* w białych czepeczkach i fartuchach. 

Nie mniej świetnie wypadł pokaz robót ręcznych. Pa- 
ni Seroczyńska nie szczędziła pochwał tak pani nauczyciel- 
ce, Inspektorowej Klimoszowej, jak i uczennicom. Dwie 
długie ławki zarzucone były starannie uszytą i wyhaftowa- 
ną bielizną, serwetkami i poduszkami, wśród których widziano 
doprawdy piękne rzeczy. Dodać należy, że niektóre z dziew- 
cząt przed 3 miesiącami igły w ręku trzymać nie umiały, Na 
ścianach mieniły się różnemi kolorami wycinanki, wykonane 
na wzór ludowych łowickich, kurpiowskich i innych. I tu 
pochwalić należy staranne wykonanie i dobór barw. 

Nie mniej dobrze wypadł egzamin. Uczennice nie stra- 
ciły pewności siebie, odpowiadały Śmiało i rozumnie. Pod- 
kreślić należy, że w języku polskim poczyniły wielkie po- 
stępy. Nie mniej świetnie wypadł śpiew: wykonano Hymn 
i „Rotę* oraz kilka piosenek ludowych. Kierownikowi, panu 
Klimoszowi i nauczycielstwu należy się uznanie. 

W dniu tym odwiedził także kurs pan wiceburmistrz 
Goździejewski, który również nie szczędził pochwał. 

Pani Dyrektorka zwiedziła domenę Malinowo, gdzie 
w przyszłości ma być urządzona szkola rolnicza o kursie 
rolniczym z internatem, 

Wobec tego, że „próbny* kurs wypadł nadspodziewanie 
dobrze, przeto na jesieni rozpocznie się nowy kurs, który 
trwać będzie 6 miesięcy. Obecne zaś uczennice odbędą 6-dnio- 
wy kurs ogrodnictwa, a także 6-cio tygodniowy kurs kilim- 
karstwa. Ogółem kurs obecny trwać będzie 4 i pół miesiąca. 

Uczennice zżyły się z sobą i nauczycielstwem, foto- 
grafowały się wspólnie, założyły „koło kursistek*, wybrały 
z pomiędzy siebie zarząd, nawiązały znajomość z Bratnią 
Pomocą Seminarjum, postanawiając urządzać raz w miesią- 
cu zebranie towarzyskie z zaproszonymi gośćmi. Pierwszą 
„wieczornica" odbędzie się już w Przewodnią niedzielę. 
stnieje też zamiar zorganizowania wspólnej wycieczki do 
Warszawy. 

Oby ten serdeczny węzeł, nawiązany pomiędzy dziew- 
częta powiatu działdowskiego i najbliższych okolic z nau- 
czycielstwem i komitetem organizacyjnym nie przerwał się, 
przeciwnie, aby się umocnił jeszcze! 


List do Redakcji. 


Nowowybrany sołtys pisze: 

Do Szanownej „Gazety Mazurskiej“ i „Nowin.“ 

Dawam znać, że jam teraz sołtysem został. W nie- 
dzielę dnia 28-go lutego b. r. buł u nas w karcmie welu- 
nek i po zrachowaniu cedelków wydało się, że na mnie pa- 
dło 54 głosów, a na starego sołtysa Antoniego Rogowskie- 
go 14 głosów. Wszystkich do welowania uprawionych było 
83, ale 15 nie przyszło. 

Po wiecierzy posłem znów do karcmy, aby zobacyć, 
co gadają, ale obstąpili mnie, podnieśli mnie trzy razy do 
góry i wykrzykiwali: „Nas Sołtys nowy niech żyje, niech 
żyje, mamy fest Sołtysa.“ Co miałem zrobić, obstalowałem 
gorzałki i antałek piwa, bo to u nas tak zawsze bywa. No 
i chwalili mnie, a ja się uciesuł i mówiłem: 

— Gospodarze Mazury! Wybraliśta mnie na Soltysa, 
a ja będę za wami stojał, będe stojał za wiosko, a nie tak, 
jak stary sołtys, który podatki nakładał i nakładał, który 
nie stojał za wiosko. | 

Potem pilim i rozmawialin o skole i o ziemi skolnej 
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i o gnojach do siewu, którego chcema razem zakupić, aby 
taniej mieć. 

Do bijatyki tez przysło między Plewkiem a Karaschem 
*za wypasiony owies w przesłem roku. Alem ich pogodziuł, 
tak, że Plewka, którego zewina Karaschowi owies wyzerła, 
kupił liter gorzałki na zgodę. 

Tak zostałem ja sołtysem, a wioska się ciesy, co tyle 
podatków płacić nie będzie. 

Jesce pise sanownej Gazecie, że dnia 8-go marca do 
mnie Pan Wojewoda przyjechał. Bułem prawie na wyzkach 
i zwalałem klewer dla kiżaków, jak przyleciała córka i mówi- 
ła, że dwa Pany automobilem przyjechali i chcą ze mno gadać. 

Bułem w obijakach i w kozusku, jak to w gospodar- 
stwie, a te Pany to byli Pan Wojewoda i Pan Doktor Szy- 
mański. Pan Wojewoda pytał się mnie tego i szego, zoba- 
cyli moje dzieci i Pan Wojewoda dał dla kazdego dziecka 
5 zł. A nawet dał Pan Wojewoda i dla tych dzieci, któ- 
rych doma nie było, które w skole byli. 

Muse przyznać, że mamy fest Wojewodę, że to fest 
chłop, no toć to i z nasych ludzi, a jak ludzie powiedajo, 
to zna jon świat, bo buł w świecie. 

Teraz co do życia w wiosce, to powiedam, że nic no- 
wego sie nie stało, skowronki śpiewają, szpak gwizdze, a 
bociana spodziewamy się co dzień. 

Drugie raz napise więć, jak my tu zyjem i jak my myślem. 

Dnia 21 marca 1926 r. Gottlieb Bogdan. 

Od Redakcji. Drukujemy list ten na odpowiedzialność 
naszego miłego Korespondenta. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Na posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu 
dnia 25 marca pan Minister Skarbu, Zdziechowski, w dłuż- 
szem i wyczerpującem przemówieniu przedstawił obraz fi- 
nansów państwa. 

Niemcy. W Berlinie rozpoczęły się rokowania pol- 
sko-niemieckie w sprawie traktowania bezroboczych w Pol- 
sce i w Niemczech i na zasadach wzajemności. 

— W związku z polsko-niemiecką umową kolejową, 
podpisaną w Berlinie, zostały podpisane w Berlinie trzy u- 
kłady podatkowe, zawarte między zarządem polskiej kolei 
państwowej a zarządem niemieckiej Reich sbankgesellschaft, 

Francja przechodzi ciężki kryzys. 

Włochy. Prasa włoską nadzwyczaj przychylnie ko- 
mentuje powtarzaną tu usilnie ostatniemi dniami pogłoskę 
o rychłych zaręczynach następcy tronu Humberta z belgij- 
ską księżniczką Marją Jose. Prasa przypomina bohaterskie 
dzieje Belgji podczas wojny, oraz sympatyczny szczegół, iż 
księżniczka czas ten spędziła właśnie we Florencji w zakła- 
dzie naukowym. 

Jugosławja. Dyplomatyczny korespondent „Daily 
Telegraph'u* twierdzi, że niedawne rokowania Ninczicza w 
Rzymie i Paryżu nie wydały wyniku, ponieważ rząd serb- 
ski odrzucił propozycję zawarcia tak daleko idącego przy- 
mierza, jakie mu proponowali zosobna Mussolini i Briand. 


RZECZY CIEKAWE. 


W zastępstwie brata. Dzieje starożytne opo- 
wiadają, że pewna spartanka, oburzona tchórzostwem brata, 
który powołany na wojnę, zbiegł ze strachu w góry, przyw- 
działa jego hełm i pancerz i walczyła dzielnie narówni z in- 
nymi żołnierzami, dopóki nie poległa na polu walki. Ale 
bistorja powtarza się, bo oto w tych dniach na bankiecie 
byłych uczestników wojny, który odbył się w Bourges, ks. 
Pavillard opowiedział zdarzenie podobne z niedawnych 
wcale czasów. W roku 1914 jeden z chłopów, mieszkają- 
cych na południu Francji, otrzymawszy wezwanie do woj- 
ska, uciekł przez Pireneje do Hiszpanii. Oburzona takim 
postępkiem brata, siostra jego, młoda dziewczyna, przebrała 
się po męsku i z książeczką wojskową zbiega stanęła na 
punkcie zbornym 95-go pułku piechoty. Dnia 25 sierpnia 
1914 roku znajdowała się już ze swym pułkiem pod Apre- 
mont i spełniała gorliwie wszelkie powierzone sobie czyn- 
ności, uczestnicząc wielokrotnie w walkach. Wreszcie dnia 
11 grudnia padła raniona śmiertelnie pod Louvićres. Gdy 
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przeniesiono ją na posterunek opatrunkowy, dr. Serre, tak , 
lekarz, jak i spowiednik, dowiedzieli się o jej kłamstwie 
bohaterskiem, odosobnili ranioną od innych żołnierzy i czu- 
wali nad nią pieczołowicie, a gdy zmarła, dochowali przy- 
rzeczenia, które dali umierającej, nie zdradzenia jej tajem- 
nicy i dotychczas nikt nie zna nazwiska bohaterskiego 
dziewczęcia. 


© fraju i ze świata. 


Działdowo. 3e Żwiązłu Obrony Rtesów jachoods 
nich. W sali Rady Miejstiej odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa, p. Eożoziejewsfiego, Onia 28 marca posiedzenie w 
sprawie zorganizowania uroczystości B:go Maja. Do ścisłes 
go Romitetu wybrani zostali p. p: Starosta pawlica, 00- 
wódca garnizonu major Krzywobłoci, wiceburmistrz ©oże 
dziejewsti, oraz Chodura, prof. seminatjum, jafo zawodowy 
qimnastytf, Srydryszewsti, przedstawiciel „Lutni“, przedsta- 
wiciel „Sofoła“ i „Straży Pożarnej“, Żyto, przedstawiciel 
Klubu Sportowego „Owiazda*, Czech, przedstawiciel Tow 
św. Cecylji, ts. MWałooch, reprezentant sztół, nauczyciel Dzięs 
ciół i przedstawiciel! Tow. „Moniuszto*, Stydorychowsfi. 

— Celem zorganizowania po ferjach letnich drugiego 
6-cio miesięcznego Fursu XRolniczo-Gospodarczego żeństiedo 
poo proteftoratem Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pan- 
stwowych, a tatże pomorstiej Jzby Rolniczej, na posiedze- 
niu w Starostwie dnia 26 marca zorganizowano nowy Komiie 
tet, do ftóredo weszli p. p% Starosta Pawlica, inicjatotta 
pierwszego tursu, tedaftorta, Emilja Sułertowa, wice- 
burmistrz Gożdziejewsłti, Jnspełtot Ńlimosz i ftapitanowa 
Batanowa. Do Romitetu postanowiono zaprosić panią 
Sjanowstą 3 SGarzymia, jafo przeostawicielfę ziemiaństwa, 
p. apietarjowa Arajtową, jafo przedstawiciele obywatelef 
miejstich, oraz p. Małłową 3 Brodowa, iato przedstawiciela 
fe gbure? mazurstich. 

— J wiecu manifestacyjnego, 3 ofazji S=cio letniej tocje 
nicy plebiscytu qórnośląstiego odbył się w niedzielę onia 21 
marca w „Domu Towarzystw“ wiec manifestacyjny, w Pto- 
tym uczestniczyło otoło 200 osób. Ra wstępie powitał 3es 
branych prezes miejscowego foła 3. DO. R. 3. p. Bożdziew= 
sti, poczem wygqłosił aplifent sądowy, p. Mecherticwiej, 
ołuższy odczyt o Górnym Sląstu. przej prezesa przedłożona 
rezolucja została jeonoqłośnie uchwalona. Uroczystość 3a= 
tończono oośpiewaniem „Xoty“ Konopnickiej. 

— Pogrzeb tragicznie zmarłych tolejatzy. W piątet dnia 
19 marca przed południem odbył się w Jłowie pogrzeb tat 
nagle że świata odwołanych tolejarzy $., p. Pawlictiego i 
Eblerta. Oboje, ftórych tafi los traqiczny przy pracy spote 
Eat, zostali w jednym Oniu pochowani. Kuodność miejscowa, 
a talje i toledzy ich 3 3. 3. P. i Tow. Powstańców i Wo- 
jałów oddali im ostatnią posługę. 

3 sądu. przed Jzbą farną w Brodnicy toczył się w 
ubieqłym tygodniu proces w sprawie fłusownita, Stanisłae 
wa Rarczmarczyta 3 Siliec, ttóry dnia 3 stycznia b. r. zastrze- 
lit ó. p, Ernesta Śroppleta, syna leśniczego 3 Środet.. Sad 
słazał Ratcznatczyła na 6 lat więzienia. 

— Schwytanie tłusownita. W ubiegłym tygodniu przys 
chwycił leśniczy państwowy, Szwoch 3 NRarzymia, na terenie 
swego rewiru fłusownita, Józefa Salenta 3 Satzymia, ttóry 
00 Ołuższedo już czasu bezfarnie gtasował na terenie lasu 
państwowego, oraz domeny Sarzym. Rłusewnił, przychwy- 
cony na goracym uczynfu, został rozbrojony i sprawę odda- 
no 00 Proturatocji, 

Odolanów., Bibljotefi tutejszych szłół fresowych ża= 
silit Warszawsti Ofręq Jwiązłu Obrony KRtesów Zachod- 
nich tsiążłami, zapisanemi w testamencie przez ó. p. Cecylję 
Siewiadomstą, ża ttóre dzieci obdarowanych sztół przesyłają 
statopolstie „Bóg zapłać” i proszą o Dalszą pamięć i to 
przcóewszysifiem Panig Nedattortę naszych „Rowin“, ttóra 
dała inicjatywę do zbierania tsiążełt Ola bibljotetż sztolnych. 

Dodatet oo niesłużjących w wojstu 'Sa 
posiedzeniu Rady Ministrów rozpatrywany będzie projet ue 
stawy o podatfu wojstowym, ttóry ma obowiązywać wszyst- 
fich zwolnionych oò służby czynnej na podstawie ustawy 
wojstowej. poodatet ten wynosiłby rocznie 00 20 do 40 zło: 
tych, zależnie o0 stopnia uzsołnienia. Wedle obliczeń parte 
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¿ stwo modłoby 3 
tych rocznie. l 
Lietawy podział tEredytów. Wojewodowie 
otrzymali pismo Winisterstwa Rolnictwa, ustalające tryb us 
ozielania pożyczcł siewnych w r. b. Mojewodom ptrzeznaczo= 
no do podziału tredyty: wojewodzie witeństiemu 400,000 3ł., 
nowo4rództiemu 250,000 5t, polestiemu 100,000 zł, pomor= 
stiemu 300,000 3ł., białostoctiemu 100,000 3ł., tielecfiemu 
200,000 zł, stanistuwowstiemu 300,000 zł, Iwowstiemu 
500,000 3ł., tutnopolstiemu 100,000 3ł., tratowstiemu 650,000 
3f, ora; watszawstiemu aż 500,000 zt. pożyczłi będą udzie- 
lane w powiatach przez wydziały powiatowe; powiatowe Ev- 
mitety pomocy rolnej opinjować będą o sposobie rozdziału 
tredytów, wojew upowajniać może starostę do podziału 
pożyczeł za pośrednictwem spółozielni. Termin zwrotu fre: 
dytu oznaczono iia Eoniec listopada r. b. Oprocentowanie Ola 
poszczędólnych tolnitów wynosić będzie 6—7 procent tocznie. 
Śladami Węgrów fałszują : 


tego robta czerpać 1 i pół miljona zło= 


piem. GE): 
Ostatnio zauważono liczne wypadli tursowania fałszywych 
2ezłotówet i 5Ozqroszówet, Dwuzłotówki cotolwieł mniejsze 
00 prawdziwych, dotąd są nieznanego pochodzenia. W spra- 
wie fałszerstwa SOzqtoszówet aresztowano w osadzie Mie 
tóf, w ofolicy Kipna, miejscowego miesztańca, Józefa 5o- 
tawstiedo, u ttórego znaleziono ołów i cynę ora; przybory 
do odlewa ia mont. Zeznania świadłow obciążają JŻ)raws 
stiego, Etórego aresztowano. 

3 3a fordonu) 

Olsztyn. WG 12 miljonów Niemców poopisało się 3a 
wywłaszczeniem Śobenzollernów oraz trólitów i tsiążąt niez 
mieetich. 

— Demonstracja bezrobotnych w Olsztynie, (W Oniu 
24 marca o godzinie 8 wieczorem odbyło się na Starym Ryn: 
fu zebranie bezrobotnych. po wyqłoszonej przemowie wytus 
szył przez miasto pochód 3 czerwonemi sztandarami na czele, 
stładający się 3 przeszło 200 luozi. 

Btowiny. Wielfie „świństwo“ zastał w domu pos 
wtacający 3 pola gospodarz. zastał on drzwi od mieszania 
otwarte, a w fuchni 4 świnie, ttóre się w swój sposób go- 
spodatzyły. Szafa leżała na ziemi, sprzęty potłuczone, naczy: 
nia 3 mlettem i miodem poobalane ito. Tylko 3 wieltim tru- 
dem można było nieproszonych qości wygonić na podwórze. 

Rrólewiec. „Dstpr. Zeitung“ żali się, że stosunti 
gospodarcze w Miemczecp są coraz gorsze. Miczba tonfur= 
sów wymaga się 3 dniem tażdym. Targi w Królewcu i w 
Lipsu nie udały się. Mszędzie zastój i bieda. 

3e świata. 

Brawutowy lot polstiego lotnita. putto- 
wni? Raysti, jeden 3 najwybitniejszych pilotów Poleti, ttóry 
swego czasu odbył wielki lot pary$—Ronstantynopol 3 Wars 
szawy przez Ufrytę północną na przestrzeni 8,000 tilomet= 
tów, zamierza w najbliższym czasie dotonać olbrzymiego lo= 
tu paryj—Totio. Lot ten ma być próbą zdobycia refordu 
światowego. przestczeń Paryj—Totio pułfownit Kaysti przez 
lecicé ma w 6 etapach, tażdóy po 2,000 Filometrów. Lot ma 
się odbyć przej Rosję eutopejstą, Syberję i Chiny. 

Wypacdoct na fopalni w Westfalii. pod- 
czas spuszczania tosza w topalni Oberhausen w Westfalii, 
;cewały się liny i 37 qgórnitów 3 gwałtowną szybfością ru- 
nelo w przepaść. 13 qórnitów zostało zabitych, 12 ciężło 
rannych, 18 lżej, 4 trupy pozostały, jeszcze w szybie, po30< 
stałych dórnitów wydostano na powierzchnię ziemi. 

AWypadeftolejowy w Maqgocbhutqu. Lotos 
motywa przetołowa najechała na pociąq osobowy, wjcżdja= 
jący na stację. 4 wagony 4eej Plasy uleqdły zżupełnemu 3nisze 
czeniu. 30 osób jest rannych, 3 tego 6 jest ciężło potale= 
czonych. 


Poradni? gospodarsti. 
Jat się obchodzić z jajami wylęqgo mw e: 
mi? 1) Do otrzymaniu jaj wylęgowych tozpałować je i przy: 
najmniej Oobę zostawić w społoju. 2) Jajami nie pottząsać 
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nad uchem; jeżeli chcemy spróbować, czy jaja świeże, możes 
my je przeglądać wieczorem na światło lampy, przysłaniając 
3 góry tętą. Jaja świeże mają małą Fomore powietrzną, u- 
mieszczortą w grubszym tępym fońcu jaja, a błonę jajową 
silnie trzymająca się stotupti. 3) Kwota powinna się uptzeds 
nio rozsiaoywać parę Oni na jajach sztucznych, porcelano- 
wycb lub glinianych. 4) Śniazda robimy nizto, żeby twofa 
miała łatwy ptzystęp òo niego i nie tłutła jaj, wstałując na 
gniazda, 5) Do gniazd używamy świeże siano lub mięttą 
słomę, qòyj 3e spleśniałedo siana moje pleśń przenieść się 
na jaja i spowodować zamarcie zarootów. 6) Gniazda sta- 
wiamy w zacienionych, niezbyt ciepłych miejscach, żeby jaja 
sbyt nie obsychały. 7) Duzeo poołożeniem jaj pod twotę, na- 
leży ją wyprosztować petstitn ptoszłiem, powtórnie pizeh 
wyfluciem się pistląt, gdy często twota, Otęczona pasoży: 
tami, siedzi niespotojnie, « młodzież; ginie. 6) 5 lub 6 ònia 
przejtzeć jaja pod światło, puste usunąć. 9) Przed wytlu= 
ciem pistląt stcopić jaja Filfa razy ciepłą wodą, szczególnie 
jaja Ëacze w czasie upałów, qoyż obcscbnięcie błony jajowej 
jest zwytle powodem zamarcia pisflęcia w jaju przed samem 
wyfluciem. 10) Jaja w qnicżozie powinny być zawsze czyste, 
jeżeli jatie jajło twota zgniecie lub qniazdo zanieczyści, nalez 
jaja starannie obimyc, nie tętą, tylto szczoteczła i mydłem, 
potem położyć je na czystej ścierce, a qdy po chwili o= 
beschną, położyć pod twotę. Jeśli to jest przy łońcu wyle- 
gu, móżna wilgotne jaja położyć poo twoltę. 11) Pierwsze 
wytlute pisflęta należy wyjąc 3 pod woti, żeby nie udusiła. 
12) Dwie doby nie dawać pistlętom adnego pożywienia; pos 
winny leżeć w ciszy i spofoju, żeby strawiły żółto, wciąde 
nięte przed wytluciem się 3 jaja. Potem dat suche jagody 
i seref jajeczny. Seret jajeczny robimy w ten sposób: 1 jajło i 
łyżtę mleta roztłócimy w qarntu. stawiamy na letfim ognitt, 
żeby się nie przypaliło, a całe równo ścięło. Jaj gotowa: 
nych na twardo nie dawać, qoyi Liałto jest niestrawne Ola 
pistląt. Rurczęta można tatmić wcześniej, oyj prędzej ttawią. 


Wesoly tącit. 
Dobtze trafił. 

W wagonie siedzi Owóch podróżnych; jeden się zOrzem= 
nął, a drugi tymczasem wyciądnął mu 3ręcjnie 3 fieszeni 
paczłę papierów. Ten jednať budzi się i mówi: 

— Kie trud; się pan, to są tachunti moich wietzycicz 
li, chyba chcesz je ża mnie zapłacić, 

Docieszył się. 

— iDopierośmy przyszli, a ten WRobacki ma już jedna 
rybę na piastu. Pociesza mię to jednat, że ja mam właście 
wie tylfo o jedną mniej. 


Gielda. 
Rynetzbożomwy Ka qiełoach zbożowych w z0ate 
zsawie płacono w 9. 31 marca za 100 tilo: Żyto suche 22—24, 
Ryne pienicżny. Ra gieldzie watszawstiej płacono 
w Oniu 31 marca za dolara 7 ;łŁ 88 qr. 


| Ogloszenie. 

Zapisy na naufę tonfiemacyjną Ola dzieci ewange- 
lictożauqsbutsfiego wyznania Oofonywać można u p. Juz 
spettora Rlimosza oraz u fatechety religji ewang. Se- 
minatjum Sauczycielstiego w Działdowie, fs. Dlszata, 
do onca feryj Wielfanocnych. 

Pierwsza lefcja odbędzie się w niedzielę Onia 18 
twietnia r. b. o godzinie O=ej po nabożeństwie sztol- 
nem i trwać będzie òo 11-ej. 

Bliższych szczegółów udziela się przy zapisie. 


„Bazeta Mazursta: i „dRowiny* pisma, poz 
święcone sprawom ludu ewanqelictiedo, wychodzą co nice 
dziele. Prenumerata tosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a pr3e- 
stanie òo domu 10 gr. razem 70 gr., co wynosi fwartalnie 2 34. 


Redafcja w Warszawie: doża 1 m. 10, tel 408-24. W Działdowie, Mazursti Dom £uoowy. Konto czefowe P. R. O. Qu. 4852 
Redattot odpowiedzialny: (Emilja Sutettowa, Wydawca: Zrzeszenie £wanqelitów Ppolatów, współwyo: Tow. Przyjaciół Mazur 
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